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KIT ildliel Kali DNIU 
LAUA W I0UCKIEJ KOOZIE Mie) YKEJ 
Wbrew woli komisarza Wojewódzkiego żydzi usiłowali odczytać obraźliwą deklarację posła Minckerga, a kiedy 


im się to nie udało, sprowokowali bójkę, obrzucając przedtem radnych narodowych prowokacyjnemi wyzwiskami. 
Sprawą zajęły się władze, które przybyły na miejsce zajść i rozpoczęły Śledztwo 


Łódź, 29. 5. — Wczorajsze posie- 
dzenie Rady miejskiej zagaił komisarz 
Wojewódzki o godz. 20 w obecności 70 
radnych. Na wstępie odczytał orędzie 
Prezydenta Rzplitej oraz wygłosił krót- 
kie okolicznościowe przemówienie z ra- 
cji smierci marsz. Piłsudskiego. 

Po 15-minutoweej przerwie wznowio- 
no obrady. Mimo przyjęcia porządku 
dziennego, który dotyczy tylko budże- 
tu, radny żydowski Bialer, osławiony 
z awantur na poprzednich posiedze- 
niach, prosił o głos i stawia wiosek o 
odczytanie deklaracji radnego Minc- 
berga i oświadcza, że Żydzi nie pozwo- 
lą się gilotynować. Wniosek  Bialera, 
jak można przypuszczać, dążył do 
wszczęcia nowych awantur j niedopu- 
szczenia do uchwalenia nowege budże- 
tu: Komisarz Wojewódzki oświadczył 
na to, iż na dzisiejszem posiedzeniu nie 
mogą być odczytywane żadne deklara- 
cie, gdyż mogą one wywołać. ponowne 
zajścia. Radni żydowscy nie zadowo- 
lili się tem oświadczeniem, śmiesznie 
podkreślając swoje oburzenie na prze- 
wodniczącego. A 

Podohne wnioski składają: radny 
frakcji socjalistyezno - żydowskiej Wal- 
czak i radny Holenderski, Żyd. Wszyst- 
kim wnioskodawcom odpowiada prze- 
wodniczocy, iż nie może dopuścić do 
odczytania deklaracyj. 

Po takiem postawieniu sprawy po- 
wstała wielką wrzawa na ławach socja- 
listyczno - żydowskich. Radni socjali- 
styczni z Żydem Urbachem i Zerbem 
na czele wystąpili z ław i oświadczyli 
na cały głos, że się nie uspokoją, dopóki 
nie dojdzie do odczytania deklaracji 
posła Mincberga w sprawie zajść w dn. 
2 kwietnia br. Powstaje ponownie 
wrzawa, sala pełna jest okrzyków, grożb 
i oszczerstw. Z postępowania radnych 
socjalistycznych i żydowskich wynikało 
jasno, że pragną oni za wszelką cenę 
wywołać awantury i odroczenie posie- 
dzenia. 

Wreszcie komisarz oświadcza, że 
trzy czwarte radnych zgodziło sie na to, 
by nie odczytywać deklaracyj i dlatego 
on nie może gwałcić woli większości. 

W odpowiedzi na to powstaje zno- 
wu nieopisana wrzawa na ławach ży- 
dowskich. 

Odzywają się głosy: 


| 


„Wniesiemy zażalenie na Pana do 
władz nadzorczych”. W pewnym mo- 
mencie specjalnie ysuwany przez 
swych kolegów partyjnych radnych ży- 
dowskich, socjalista Walczak, prosi po- 
nownie o głos w sprawie decyzji prze- 
wodniczącego. Na początku mówca zło- 
żył protest przeciwko postępowaniu 
przewocniczęcego, a następnie skiero- 
wał atak na radnych narodowych. Kie- 
dy użył pod ich adresem obrażliwego 
wyrażenia, powstaje wielka burza na 
ławach Obozu Narodowego, jako pro- 
test przeciwko prowokacjom. 

Trzeba zaznaczyć, iż radni narodowi 
spokojnie przyglądali się kłótniom ży+ 
dowskim. Radny Walczak nie mógł 
już dokończyć swego przemówienia i 
musjał zejść z trybuny. Przypuszeżano, 
iż po wystapieniu socialisty, Rada prey» 
stąpi wreszcie do budżetu Przewodni- 
czący jednak zeżwolił jeszcze na prze 
mówienie radnemu żydowskiemu Ho- 
lenderskiemu, który znowu zaczął rzu- 
cać oszczęrstwa i prowokować radnych 
narodowych. Radni Klubu Narodowe- 


go zdecydowanie dali do zrozumienia 
kornisarzowi, iż nie pozwolą na dalsze 
prowokacje. Radny Holenderski mu- 
siał zejść z trybuny. Pomimo zaciętych 
wrzasków żydowskich, do odczytania 
deklaracji nie doszło. 

Radny Klubu Narodowego kpt. Grze- 
gorzak złożył sprawozdanie komisji fi- 
nansowo - budżetowej w przedmiocie 
zmiany gruntów między gminą miej- 
ską w Łodzi, a Skarbem Państwa. 
Wreszcie przystąpiono do obrad nad 
budżetem. Po omówieniu kilku pozy- 
<yi. przy których zwyciężył Obóz Naro- 

wy i przeprowadził swoje postulaty, 

ydzi poprosili o przerwę, celem odby- 
cia wspólnych narad. Po przerwie przy 
omawianiu działu oświaty doszło do 
formalnej bójki: 

Powodem zajść był okrzyk. rzucony 
vrzez-radnego Urbacha (Żyd-socjalista), 
Bezpośrednio po uchwaleniu subwencji 
dla teatru miejskiego, radny Urbach 
zerwał się z miejsca i krzyknął na cały 
głos pod adresem radnych narodo- 
wych: „Precz z połskimi hitlerowcami 


Dymisja rządu Czechosłowacji 


Prezydent Masaryk przyjął dymisję gabinetu i powierzył 
utworzenie nowego dotychczasowemu premj. Malypetrowi 


Praga. (PAT.) Czeskie biuro te- 
legraficzne donosi: Rząd Malypetra 
postanowił podać się do dymisji. 


Praga. (PAT.) Czeskie biuro tele- 
graficzne donosi: 

Prezydent Masaryk powierzył Ma- 
lypetrowi sformowanie nowego gabi- 


netu, Rząd dotychczasowy będzie za- 
łatwiał sprawy bieżące. 

Rada ministrów na ostatniem po- 
siedzeniu po exnose min. Benesza za- 
aprobowała tekst naktu o wza'emnej 
pomocy z Z. S. R. R., który ma być ra- 
tyfikowany w czasie wizyty Benesza w 
Moskwie w pierwszej połowie czerwca, 


Uchylony wyrok na Woldemarasa 


Berlin. (PAT.) Z Kowna donoszą: 
Najwyższy trybunał litewski rozważał 
dziś skargę kasacyjną b. premiera li- 
tewskiego Woldemarasa, który wyro- 
kiem sądu apelacyjnego został skaza- 
ny na 6 micsięcy więzienia za artykuł 
w jednem z czasopism. 


Trybunał ze względów formalnych 
wyrok uchylił i nakazał rewizję pro- 
cesu. Prof. Woldemaras odbywa obec- 
nie karę 12 lat więzienia, na którą zo- 
stał skazany po próbie zamachu sta- 
nu, dokonanej w dniu 7 czerwca 1934 r. 


z łódzkiej Rady miejskiej!“ 

Wywołało to żywe protesty na ła- 
wach narodowych, na co Żydzi i socja+ 
liści odpowiedzieli dalszemi prowoka- 
cyinemi wyzwiskami, obrażając god- 
ność i uczucia narodowe radnych Obo- 
zu Narodowego. Równocześnie Żydzi 
rzucili się w stronę ław narodowych. 

Zareagowali na to radni Ohozu Na- 
rodowego i w tej chwili doszło pomię- 
dzy stronami do starcia. Wożźni pró- 
bowali rozdzielić walczących na pię- 
ści, co im się też chwilowo udało. Jed- 
nakże Żydzi nie zadowolili się tą pro- 
wokacją, gdyż w dalszym ciągu rzu- 
cali wyzwiska, w rezultacie czego wy« 
wiązała się nowa bójka, Między wal- 
czących wpadł komisarz Wojewódzki. 

Tym razem. walczące strony nie o» 
graniczyły się do walki na pięści, lecz 
zaczęły rzucać na siebie krzesłami. 
Radny poseł Mincberg z BR rzucił się 
do okna i po wybiciu by, zaczął na 
cały głos wzywać poli 


Tymczasem na środku sali powsta= 
ła pustka. Z jednej strony pod ścia- 
nami zgromadzili się radni narodowi, 
z drugiej zaś Żydzi i socjaliści, którzy 
najpierw tak wojowniczo usposobieni, 
że prowokowali radnych narodowych, 
obecnie rzucili się do ucieczki w kie- 
runku prezydjum i zwisającej z tyłu 
kotary. 

Ogółem bójka trwała około 10 minut. 
Na sali pozostają: zemdlony Żyd-socja- 
lista Nutkiewicz i kontuzjonowany rad- 
ny Goliński z PPS. Z powodu opuszcze- 
nia sali przez część radnych, bójka u- 
staje. Po chwili wkracza na salę obrad 
policia z komisarzem na czele. Komi- 
sarz Wojewódzki nakazuje oczyścić sa- 
lę i galerię z publiczności, a radnych 
wzywa do zajęcia miejsc. 


Po chwili w gmachu rady, poza rad- 
nymi i urzędnikami, niema nikogo. 
Na korytarzu i przed gmachem krażą 
posterunki policji. Przewodniczący nie 
ogłasza przerwania posiedzenia. Wszy- 
sev oczekują przybycia komisarza poli- 
cji, władz administracyjnych i sądo- 
wych, które mają natychmiast rozpo- 
cząć dochodzenia. 

W chwili, gdy powyższe oddajemy 
do druku, władze przeprowadzają 
śledztwo. 


Krucjata demagogii w obronie Żydów 


Na marginesie odezwy centralnego komitetu Polskiej Partji Socjalistycznej 


Warszawa, 28 maja. 

Centralny komitet Polskiej Partji 
Socialistycznej wydał świeżo odezwe 
„do judu pracującego miast i wsi”. wzy- 
wającą obotników, chłopów, ludzi 
owej. mlodych“ do stworze- 
ogo. wspólnego frontu wal- 
ki o nowy ustrój, io wolność“ 

Zaadresowana -jest ta odezwa bar- 


| 


dzo szeroko. Nietylko, jak zwykle. do 
towarzyszów partyjnych, ale do wszyst- 
kich wogóle ludzi pracy niezależnie od 
tego. do jakich należą stronnietw ii or- 
ganizacyj zawodowych. Idzie wyraźnie 
o stworzenie „wspólnego frontu". który 
na początek ma znależć swój wyraz w 
ożywionej akcji wiecowej, organizowa- 
nej przez P. P. £ 3 


| 


O co, przeciwko komu i czemu ma 
walezyć ten wspólny front? 

Po odrzuceniu stereotypowej fraze- 
ologji socjalistycznej o nowym: ustroju 
i ładzie, o rządzie robotniczo - włościań- 
skim; o wolności i kulturze, zagrożonej 
przez „faszyzm“, pozostaja w odezwie 
trzy konkretne cele tej krucjaty P P. S. 
Cechami temi są: 1) planowa gospodar- 


| 


ka, 2) odrzucenie ordynacji wyborczej 
B, B. W. R. i 3) walka z nienawiścią na- 
rodową i rasową. Ostatni punkt zv 
ca się swem ostrzem przeciw obozowi 
narodowemu., co w komentarzach do o- 
dezwy jest bardzo wyraźnie i soc 
podkreślane, Wewnętrzno - taktyczne 
znaczenie tego punktu polega na chęci 
pozyskania dla wspólnegó frontu roz- 
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maitych „mniejszości narodowych, 
przedewszystkiem zaś nietylko socjali- 
stycznych, ale i burżuazyjnych stron- 
nietw żydowskich 

Jasne i systematyczne — co trzeba 
przyznać — ujęcie celów kampanii P. 
P, S. pozwala na przeprowadzenie zu- 
pełnie ścisłego rachunku politycznego, 
na wyraźne oznaczenie, kto w tej 
„wspólnej* walcę ma być wrogiem, a 
kto kombatantem i sojusznikiem. 

O ile idzie o masy robotnicze, wy- 
znające ideologję narodową, to mogą 
one akceptować jedynie drugi punkt o- 
dezwy P.P.S. t, j, walkę z ordynacją 
wyborczą B. B. W. R. i to tylko nega- 
tywnie, ponieważ w poglądach na pozy- 
tywny sposób tworzenia przedstawiciel- 
stwa narodowego bardzo dalecy jeste- 
śmy od socjalistów, którzy bronią bez 
zastrzeżeń dotychczasowej ordynacji 
wyborczej, 

O punkcie trzecim niema nawet co 
mówić, ponieważ wymierzony on jest 
właśnie przeciwko obozowi narodowe- 
mu, Trzeba jedynie sprostować jego u- 
jecie, gdyż zasada państwa narodowe- 
go, zasada, że w państwie polskiem Po- 
lacy powinni być gospodarzami, wcale 
nie z nienawiści narodowej i rasowej 
czerpie swoją moc sugestywna, która 
działa żywiołowo na masy. ulegające je- 
szcze do niedawna klasowo - międzyna- 
rodowym hasłom socjalistycznym. 

Masy narodowe odrzucaja także 
punkt pierwszy odezwy P. P, 8. Pro- 
gram gospodarki narodowej nie ma nie 
wspólnego z gospodarką planowa w ro- 
zumieniu zarówno socjalistycznem, jak 
i „sanacyjnem”* 

Wzywanie chłopów, kierowanych 
przez Stronnictwo Ludowe, do wspólne- 
go frontu ma także mało szans. 

"Wszyscy chłopi są zdecydowanymi 
przeciwnikami gospodarki planowej. 
widząc w niej słusznie dalszy rozrost 
biurokracji i zwiększenie ciężaru po 
datkowego, A dotychczasowy indyfe- 
rentyzm ludowców w kwestji żydow- 
skiej uległ w ostatnich latach bardzo 
poważnej zmianie. Nawoływania chło 
pów do walki z obozem narodowym w 
imię obrony Żydów są poprostu śmie- 
szne. Jedynym ich wynikiem może być 
tylko przyśpieszenie i zakończenie pro- 
cesu uświadomienia mas chłopskich w 
kwestii żydowskiej. 

Przechodzimy. do „sanacji”. 

. Walka z „nienawiścią narodową f 
rasową” —,że pozostaniemy przy termi- 
nologji.P..P..5. — jest.,bodaj jedynym 
wyraźnym programem „sanacji”. Tutaj 
może odezwa, socjalistów liczyć na zu- 
pełne. zrozumienie i ciepłe przyjęcie, 

Gospodarka planowa? Są w „sana- 
cji” jej przetiwnicy, ale są i zwolenni- 
cy. Ci drudzy są znacznię liczniejsi i — 
eo ważniejsze — mają o wieje większe 
wpływy, : W: wykonaniu zapewne u- 
jawniłyby się pewne różnice ilościowe, 
choć z jednej strony nasi socjaliści sa 
politykami skłonnymi do kompromi- 
sów życiowych (byle hasła brzmiały 
iak najefektowniej), a z drugiej strony 
w obozie „sanacyjnym* wzrosły bardzo 
nastroje radykalne. O wprowadzeniu 
ykołchozów" pisał niedawno nie socla- 
listyczny „Robotnik”, ale bardzo wpły- 
wowy organ stołecznej „sanacji”, 

Pozostaje ordynacja wyborcza. Tu- 
taj przeciwieństwo jest na oko bardzo 
„wyraźne. Ale czy to wszystkie koła 
„sanacyjne” są zachwycone projektem, 
opracowanym pod kierownictwem pre- 
mjera Sławka przez pp. Cara i Podo- 
skiego? Chyba nie. Jest wiele danych 
mo temu, że ta część „sanacji“, której od- 
powiadają dwa inne punkty odezwy P. 
P. S$, nicby nie miała przeciw temu. 
"gdyby nowa ordynacja wyborcza nie 
"weszła w życie. Sami podjąć z nia wal- 
ki zapewne nie zechcą, ale nie zmartwi- 
liby się. gdyby ta walka powiodła się 
komu innemu. 

Z tego wszystkiego wynika, że kru- 
ojata P, P, S. może liczyć na życzliwość 
lewego skrzydła obozu „sanacyjnego”. 
Kto wie, może to jest nawet jej istotny 
cel? 

Przypuszczenie takie potwierdzają 
komentarze, z których jeden omówili- 
śmy niedawno w artykule p. t.: „Ci, ca 
marza o „sanolewie”. K. 


Święto gór 
nie hęilzie odwołane 


Warszawa. (Tel, wł.) Zapo- 
wiedziane na 4 do 11 sierpnia w Za- 
kopanem święto gór nie będzie odwo- 
łane i impreza odbędzie się w ustalo- 
nym terminie. W, latach następnych 
święto gór odbywać się będzie co roku 
w innej miejscowości karpackiej į o- 
bejmie cały szlak Karpat aż do Hu- 

Czyny, (w) 


—— 


Piccard wystartuje do lotu w Polsce 


Na balonie konstrukcji polskiej 


Warszawa, (tel. wł.) Z Brukseli 
donoszą, że po powrocie do Belgji 
prof. Piccard oświadczył, że zdecydo- 
wany jest na start do stratosfery na 
balonie konstrukcji j. Spodzie- 
wa się, że w najbliższ, gcach 
zdobędzie potrzebne pieniądze, które 
mu pozwolą na wystartowanie w ro- 


Ku przyszłym. 

Gondolę į przyrządy naukowe przy- 
wiezie do Polski z Brukseli. W Polsce 
przypilnuje zrąoptowania balonu i 
wystartuje, Pic ard zaznacza, że tere- 
ny polskie specjalnie nadają się do ta- 
kiego startu. (w) 


Bolszewicy wysiedlają „burżujów” 


do 


600 osób dotknęlo zarządzenie 


Berlin. (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Moskwy: z roz- 
porządzenia komisarjatu do spraw 
wewnętrznych Z. 8, R. R. 600 osobom 
pochodzenia burżuazyjnego odebrano 
prawo pobytu w miastach Leningrad, 
Charków, Kijów. Kalinin (dawniej 
Twer) i Gorkij (dawniej Niżnij Now- 


komisarjątu do spraw wewn. 
gorod). Wszystkim tym osobotn kaza- 
no wraz z rodzinami opuścić wymie- 
nione miąsta w ciągu 7 dni i wyzna- 
czono im na miejsca pobytu różne 
miejscowości w Azji środkowej, 
Niektórzy z wysiedlonych pomimo 
pochodzenia burżuazyjnęgo zajmowali 
pewne stanowiska w Z. 8, R. R. 


Konserwatyści radzą 
nad programem pełnej deflacji 


W wyniku narad wysunięto estery postulaty 


Wąrszawa. (Tel. wł.). W ostat- 
nim czasie konserwatyści „sanacyjni* 
odbyli szereg narad, podczas których 
omawiano sprawy polityki gospodar- 
czej. Omawiali oni cztery postulaty: 1) 
zrównanie w zakresie ulg podatko- 
wych i moratorjam wielkiej własno- 
ści ziemskiej z drobną własnością, 2) 


likwidację zaległości podatkowych, 3) 
dalsze stopniowe zmniejszanie zakresu 
ubezpieczeń społecznych, 4) zrównanie 
poziomu płac pracowników z obniże- 
niem się kosztów utrzymania. Te czte- 
ry punkty uważają konserwatyści za 
podstawę programu, t. zw. pełnej de- 
tlacji. (w) 


Pełnomocnictwa Roosevelta 
sprzeczne z konstytucją 


Tak orzekł amerykański trybunał najwyższy 


Waszyngton. (PAT). 
najwyższy uznał jedzomyślnie za ak 
sprzeczny z konstytucją udzielenie 
prezydentowi Rooseveltowi przez kone 
gres pełnomocniciw, upoważniajgcych 
go do stworzenia N. R, A, (National 
Recovery Administration) i narzuce- 
nia przemysłowi prywótnemu kode- 
ksu, regulującego warunki pracy i 
płac. Decyzja ta kłądzie faktycznie 
kres istnieniu N. R. A, Richberg, szeł 


Wznowiona emigracja 
do Brazylii 


Warszawa. (Tel. wł). Pò dłuż- 
szej przerwie została wznowiona emi- 
gracja osadników z Polski do Brazylji 
na kolonje zamieszkałe przez wy- 
chodźców polskich 17 czerwca wyje 
dzie na kolonje „Orzeł Biały z 200 ro- 
dzinami rolników. (w) 


Trybuna? | 


Sprawa Jatoba 


Bazylea. (PAT,) Szwajcarska ra- 
da związkowa rozważała dziś propo- 
zycje Niemiec o zmianie procedury 
rozjemczej w sprawie Jacoba, Stwier- 
dzono, że propozycje niemieckie nie są 
natury zasądniczej i wobec tego po u- 
względnieniu niektórych zmian prze- 
słano posłowi szwajcarskiemu w Ber- 
linie instrukcje dla dalszych rokowań. 
Sądzą, że rokowania wstępne w spra- 
wie rozjemstwa będą wkrótce zakoń- 
czone, 


Przed debatą 
parlamentu Francji 


Paryż. (tel. wł.) We francuskich 
kołąch parlamentarnych panuje wiel- 
kie ożywienie w związku z rozpoczy- 
nającą się sesją w sprawie pełnomoc- 
nietw, 

Członkowie parlamentu: wysuwają 
wieje zastrzeżeń wohec przedłożenia 
rządowego, jednakże istnieje możli- 
wość, że nrojekt rządowy może być w 
końcu przyjęty, Stanowisko senatu a- 
probuje stanow*"ą i energiczną poll- 
tykę *łoszonę przez rząd. Stąd też se- 
nat oczekuje z ufnością na: wynik de- 
Baly w izbie 9 — eat 0, | 


N. R. A, odmówił dziennikarzom wy. 
rowiedzenia się w-sprawie decyżji 


|banału, W kólach rządowych decyzję 


ię uważają za kompletną klęskę rządu, 

Waszyngton, (PAT) Trybunał 
majwyższy uznał, że ustawa, uchwalo- 
na w końcu r. ub. o pięciolętniem mo- 
ratorjum dla hipotecznych dłagów 
rolniczych, jest sprzeczna z konstytu- 
cja. Długi ie wynoszą około 12 miljar- 
dów dolarów. 


Dokoła Niemiec 


Berlin. (Tel. wł.) Dziś rano o go: 
dzinie 8 rozpoczął się lot okrężny dó- 
koła Niemiec, obliczony na 6 dni, przy 
udziale 154 aparatów, 


Wohec napływu 
ochotników... 


Berlin, (PAT.) Niemieckie biuro 
informacyjne donosi: obec ogrom- 
nego napływu ochotników do armji, 
przyjmowanie zgłoszeń będzie zam- 
AA dnia 15 czerwca zamiast 1 lip- 
cą b. r. 


Francja broni franka 


Londyn. (tel. wł.) Angielskie sfe- 
ry gospodarcze z ogromnem zaintere- 
sowaniem śledzą usiłowania rządu 
francuskiego w sprawie utrzymania 
franka. Bank we Francji pod- 
ył stone dyskontową z 3 na 4 
niki miarodajne przewidują 
ść dalszych podwyżek dyskon- 


tą co jest konleczne dla prowadzenia ` 


walki ze spekulacją. 


Zahiegi Góringa w Bułgarji 


Warszawa, (tol, wł) Jak wyni- 
ka z doniesień ze Sofji, wizyta Górin- 
ga w Bułgarji miała większy posmak 
polityczny. Koła dobrze poinformowa- 
ne twierdzą; że Göring namawiał Buł- 
girig do przeprowadzenią do zbrojenia 
przyczem proponował on dostarczenie 
nowoczesnych rodzajów hroni.z Nje- 
mlec ża odpowiednie kontyngenty ty- 
toniu, Zabiegi Góringa zdaje się nie 
zostały uwieńczone pomyślnym skut- 
kiem. ZNWOLWK 


„MacDonald usuwa się 
wogóie z rząiu 


Londyn, (tel. wł.) Pisma angiel- 
skie omawlają sytuację, przewidując, 
że rekonstrukcja rządu nastąpi już 
pod koniec przyszłego tygodnia. Wice- 
premjerem ma zostać sir Simon. Te- 
kę ministerstwa spraw zagranicznych 
ma objąć min. Eden. Do gabinetu ma 
być powołany również syn MacDo- 
nalda. Marchorn, który ma prowadzić 


resort ministerstwa kolonji. 
r 


Przyjaźń Anglji z Ameryką 
Lon 'yn. (PAT.) Agencja Reutera 
donosi: Minister Eden wygłosił dziś 
rzemówienie, w którem oświądczył: 
rzyjaźń W, Brytanii z Stanami Zjed- 
noczonemi jest sprawą pierwszorzęd- 
nej doniosłości, przyjazń ta istnieje i 
będzie wzrastała. Wszystko, co będzie 
można zrobić, aby ją rozszerzyć, uczy- 
nimy z całą gorliwością. Polityka za- 
graniczna rządu narodowego niezmien 
nie opierą się na Lidze Narodów, która 
jest nietylko wyrazem ideału, ale in- 
strumentem praktycznym dla regulo- 
wania. sporów pomiędzy państwami, 


TE BOTOLYM 
UYN AU- 


Feljetonięta „aanacyjnego* „I. K. C“ p. 
Zygmunt Nowakowski zajął się objawami 
rzelicytowywania się w desperacji po 
mierci £, p. Marez. Piłsudskiego i tak na. 
ten temat pisze: 


„Nie cytowałbym gorzkich słów 
Hamleta o larwie żalu i o liberji bo:e- 
leści, rdyby nie to, że w ciągu tygodnia 
powszechny żal spospolitował się, że po- 
minął sens istotny, lokując uczucie w 
drobiazgach — krótko mówiąc — przy- 
brał 1.ormę niepożądaną. Formę historji, 
granicząca gdzieniegdzie z azjatyckiem 
barbarzyństwem. Nośmy żałobę, jak ją 
noszą ludzie kulturalni, tacy, którzy po- 
trafią opanować reakcje uczuciowe. — 
Placzmy, gdy nas nikt nie widzi, placz- 
my w milczeniu, które jest dostojne. I 
nie paplajmy ciągle! 

Były, zdaje się, dwa samobójstwa. — 
Rózmaicie można się na to zapatrywać 
ja zaś w niczem nie chciałbym ubliżać 
tym nieodpornvm — hiperwrażliwym, 

-"nieprzystosowanym do życia jednóst- 
* kom Lecz mimo wózystkó przychodzi 
na myśl harakiri. uprawiane z zamiło- 
waniem przez dworzan mikada Polska 
leży w Europie, © tem trzeba koniecznie 
pamiętać”. 


A dalej jeszcze w tymże feljetonie czy- 
tamy: 


lestety, ża! nie zastygł w pler- 
wotnej, szlachetnej formie. Stał się ga- 
"datliwy, labidzący, Rozmienił się na 
drobne. Roztrwoni! złoto sobotniego mil- 
czenja na brzęczące miedziak!. Zaczęła 
się zorsząca licytacja na temat „Kto 
bardziej desperuje”. To jakby konkurs 
płaczek, A tu przecież tak trzeba dbać 
o miarę! 

Co wiecej, w jednym z tygodników 
stołecznych spotkałem się ze zdaniem, 
że Wawol w tym wypadku to za mało. 
Wydaje mi się, że jeśli idzie o doczee- 
ną, a przemawiającą do wyobrażni 
formę czci, Polska nie mogła dać nic 
mniej a zarazem nic więcei niż Wa- 
wel, Inaczej nie da się tego sformuło- 
wać, Jaki zatem cel ma krytyka tego 
właśnie miejsca? Dodajmy. że przy spo- 
<ohności dostalo się kilka przykrych 
stów zarówno Cecylji Renacie í żonie 
Sobieskiego, jak Korybutowi, Janowi 
HI, a nawet | Kościuszce, 

Zanotować wypada jeszcze inne, a w 
wyższym stopniu niepokojące objawy 
żałoby, Oto naczelnik jakiegoś urzędu 
wezwał wszystkich podwładnych urzęd- 
ników. aby pożyczkę narodową Í świe- 
žo podpieanę inwestycyjną natychmiast 
przėlali w całości na fundusz im, Mar- 
szalka. Znowu gorliwość połączona z 
przymusem i przechodząca miarę. I mo- 
że w tvm wypadku najpełniejsze uza- 
sadnienie znajduje słowo „Liberja bo- 
leści". 

„»Trudno zamknąć ludziom usta. — 
skoro chcą się wyżalić, Jednakże niech 
płaczą prywatnie, jeżeli to im przyno- 
si ulgę. Natomiast skończcie, panowie, 
4 potokiem prafomańskich slagij! Głów- 
nie zaś z wierszydłami! Najlepiej bylo- 
by zakazać pod surową karą pisać wier- 
szem conajmniej przez miesiąc. Jeżeli 
zaś eprzeciwialoby sie to zasadom wol- 
ności obywatelskie, w takim sazie niech 
dziala jakaś hozlifosra,  nienblarana 
cenzurą i niech skonfiskyje wszystko, 
co obniża poważę. Kreślić kreślić, 
kreślić!" 


Socjalistyczny „Robotnik na margine- 
sie tego felieton zauwsża nie bez słuszno- 
Ści, że gdyby to samo cx „I K C.* powie- 
dzjał którykolwiek dziennik >pszycyjny 
żakrakarnoby ga. Jest tvlko ironia. że re- 
dakeja „Tłusty Kuriera odz." uprawiała 
właśnie to, cą jej faljetonista tak głośno 
kry ly kuje.. Toy 
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Z najnowszej mody paryskiej: Niebieskie 


bolerko płócieńne z organdyną — model 
Rochas; duży kapelusz elomkowy — mo- 
del Guy. (Fot. d Ora). 


27 maja 

„Ciągle utrzymują się wersje, że w 
najbliższym czasie należy oczekiwać 
zmian w organizacji administracyjnej 
przy prezesie Rady Ministrów oraz 
przy Prezydencie Rzplitej. Nowa kon- 
stytucja dała im tak szerokie prawa, 
że dotychczasowy aparat administra- 
cyjny okazuje się za szczupły. Premjer 
obecnie jest faktycznie kanclerzem, 
kierującym wszystkiemi resortami; 
mi; ministrowie zaś są wykonawcami 
jego wytycznych. Chodziłoby zatem 
o przydzielenie premjerowi ciała admi- 
nistracy jnego, któreby. mu. wykonywa- 
nie jego zadań ułatwiało. 

Ale to samo — i w większym je- 
szcze stopniu — można powiedzieć 9 
Prezydencie. Osoba Prezydenta wedle 
postanowień nowej konstytucji jest ak- 
tywna i ma możność oddziaływania na 
Politykę państwa we wszystkich dzie- 
dzinach. Do swojej dyspozycji Prezy- 
dent posiada dotąd tylko kancelarję 
cywilną i gabinet wojskowy Sa to in- 
stytucje kancelaryjne lub reprezenta- 
cyjne. 

* 


Natomiast brak jest jakiejkolwiek 
instytucji przy Prezydencie, ułatwia 
jącej mu orjentowanie się w aktual- 
nych zagadnieniach państwowych, 
których z natury rzeczy przy tak szero- 
kich 'kompetencjach musi nieraz roz- 
strzygać. To też coraz częściej słychać 
o zamiarze powołania nowej instytucji, 
któraby miała nosić nazwę „ministra 
stanu". Byłaby to nowa instytucja 
przy Prezydencie, skupiająca w swem 
ręku prace rządu i od Prezydenta uza- 
leżniona. Oczywiście taki „minister 
stanu* nie wchodziłby w skład gabi- 
netu, byłaby to bowiem instytucja po- 
za rządem, a raczej informacyjna przy 
głowie państwa. 


o 


* 


Oczywiście wszystko to są dopiero 
koncepcje, pomysły, zabiegi. które sta- 
nowią przedmiot rozważań czynników 
decydujących. Ą 


Na tle tych prac zamierzonych i o- 
pracowywanych pojawiają się różne 
kombinacje personalne. Idą one nawet 
tak daleko, że dotyczą niektórych 
członków obecnego gabinetu. Powta- 
rzają się znowu nazwiska wymienia- 
nych dawniej osobistości, zwracają np. 
uwagę na we zajęcie się sprawami 
młodzieży i szkolnictwa p. Janusza Ję- 
drzeiewicza, wspominają 0 częstych 
wizytach na Zamku b. ministra prze- 
mysłu i handlu inż Kwiatkowskiego 
słychać głosy, że obecnie b min. Matu- 
szewski, który dawniej był uważany 
za człowieka. usuniętego nieco w cień. 
obecnie posiada lepszą już koniunktu 
rę. 

Lecz z drugiej strony wskazują, że 
do iesieni. tj. do czasu po wyborach 
nie może być jakiejkolwiek mowy o 
zmianach personalnych i powałuja się 
tu na demarche gabinetu p, Sławka 
po śmierci marszałka Piłsudskiego 


Kat Braun jedzie do Gdyni 


Wykona tam wyrok śmierci na robotniku portowym Wiśniewskim, który zamordował 
hezrohotnego Ściuka i zrakował mu 200 zł — Wyrok zostanie wykonany dziś 


Warszawa, (tel, wł.) W Gdyni 
robotnik portc..y Antoni Wiśniewski 
zamordował w celach rabunkowych 
nocującego w składach portowych bez- 


robotnego Stanisława Ściuka i zrabo- 
wał znalezione u niego 200 zł. Sąd o- 
kręgowy =_--=t go na karę śmierci 
przez powieszenie, a wyrok ten prze- 


Sejm zbiera się 4 czerwca? 


Obrady B. B. nad ordynacją wyborczą trwają dalej 


Warszawa. (Tel. wł.). Dziś od 
rana wznowiły swoje obrady połączone 
grupy konstytucyjne B. B. Zakończono 
najpierw dyskusję nad projektem u- 
stawy o wyborze prezydenta, a potem 
pr: 4piono do dyskusji nad ordyna- 
cją wyborczą do senatu. Dyskusję tę 
również zakończo przyczem w czą- 
sie jej trwania w nięto szereg po 
prawek, które zmieniają dość zasadni- 
czo ordynację wyborczą. M. in. przy- 
znano czynne prawo wyborcze obywa- 
telom, posiadającym średnie wyksztal- 
cenie. Poprawka ta została przyjęta. 

W ten sposóh zmieniono całkowi- 
cie podstawę wyboru do Senatu, od- 


chodząc od pierwotnej zasady wybo- 
rów, opartej na „zasłudze i zaufaniu" 
do zasady z kłego czynnika oświa- 
towego, 

Nad projektem prącują w dalszym 
ciągu p Car, Podoski i Lówenherz, 
w porozumieniu z premjerem Sław- 
kiem Na sobotę jako dzień wypłat, 
zwołane zostało zebranie Klubu B. B. 
na którem także przedstawione będą 
projekty tych ustaw. Posiedzenie sej- 
mowe pierwsze ma się odbyć 4. czerw- 
ca. Będzie to posiedzenie żałobne. po- 
święcone pamięci Marszałka Pisłuds- 
kiego. (w) 


Do VII krajo- 
wych zawodów 
balonowych wy- 
startowało z Ta 
11 balo: 
Pierwszy 


Z POWIETRZNEGO WYŚCIGU BALONÓW 


r 


runia 


a 
= 
ą 
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dzew, w pow. ka- 
liskira. Balon 
„Kraków“ wylą 
dował w miejsco. 
wości Rychtaj, w 
pińskini 

wylądo. 
terenie 


wał Ba 
gromady “Stopni 
ca, w pow tima- 
nowskim, Balon z 
załogą por. Fili- 
pówski i Matusek 
wylądował w po- 
wiecie gorlickim. 


Balon „Legjono- 
wo* wylądował 
koło Wadowie. 


„Syrena* w miej- 
scowości Zału- 
ków koło Halicza. „Gopło“ na Przełęczy 
Dukielskiej. „Poznań“ koło Jasła. „Wi 
no“ koło Gorlic. Balon „Hel w szi 
Według dotychczasowych obliczeń na 


| 
| 


| ani 


warszawski „Syrena“ 610 km. najdłużej 
w powietrzu utrzymał się „Hel“: 20 godzin 
i 55 minut, 


ni miejscu uplasował się balon 


| Zjazd unii radljofonicznej k 
w Warszawie 


Warszawa. (Tel. wł.). W drugiej 

i połowie czerwca odbędzie się w War- 
;sazwie zjazd delegatów międzynarodo- 
+wej unji radjofonicznej, do której na- 
leży 35 państw europejskich i zamor- 


skich. Będzie bardzo ciekawe, czy 
przybędą na zjazd delegaci Litwy, któ- 
ra w tym roku zgłosiła przystąpienie 
do unji Tembardziej to będzie cieka- 
we, że ostatnio doszło do silnej kon- 
trowersji na tle wystąpienia radja ko- 
wieńskiego w sprawie marszałka Pił- 
sudskiego (w) 


szedł pr -z wszystkie instancje. 

P. Prezvtc"' "c którego zwrócono 
się z prośbą o ułaskawienie, nie sko- 

tal z prawe łaski. 

Wyrok zocianie wykonany w dniu 
dzisiejszym. Bęðzie to pierwsza egze- 
kucj1 kata Pravna na terenie miasta 
portowego. (w.) 


Konferencia gospodarcza 


Warszawa (Tel. wł.) W tym ty- 
gogniu ma się odbyć druga konferencja 
na zamku, dotycząca spraw gospodar- 
czych Zdaje s że będą omawiane 
wyniki pożyczki inwestycyjnej oraz jej 
zużycia. (w) 


4Ż Mados 


W Halle stracono niejakiego Franza 
Mgensteina, skazanego na śmierć za za 
mordowanie urzędnika kolejowego: 

s 


Tureckie zgromadzenie ustawodawcze 
uchwaliło projekt ustawy, który postana- 
wia, że niem światecznym będzie obecnie 
niedziela, a nie piątek, jak dołychczae. 

* * * 


Agencja Tass donosi, że do Banensbur- 

głównego ośrodka adminietracyjnego 
Spitzbergu, przybył łamacz lodów „Le- 
jae drogę do żeglugi arktycz- 
ej w r. 1935. Tą drogą mają się kierować 
statki zagraniczne i sowieckie, udające się 
po ładunki węgla do północnych portów 
Związku Sowieckiego. 

< 


* 


e 
W Sowietach na linji pomiędzy Rosto- 
wem a Charkowem naskutek złego nasta+ 
wienia zwrotnicy wykoleił się pociąg pa- 
sażerski. 27 osób odniosło rany. 
+ 


W najbliższym czasie na terenie Au- 
strji ma być wydane zarządzenie przyjmu+ 
jące rekrutacje do wszystkich organizacyj 
zbrojeń Austrji Oznacza to wprowadzenie 
w całej rozciągłości w życie programu 
Reichswehry. 

+ * * 

Looyd George w jednym ze ewoich œ 
statnich artykułów poparł stanowiska za- 
jęte przez kanclerza Hitlera w jego 0- 
statniej mowie. 

+ D . 

W Warszawie rozpoczął się turniej sza- 

chowy © mistrzostwo Polski na rok 1935. 
* * 


Na terenie Rzeszy ogłoszona ustawę, że 
za pojedynek kodeka karny przewidywać 
będzie „więzienie honorowe“ (twierdza). 

* a . 


We wsi Siran w Indjach rolnik Hemnet 
stoczył krwawą walkę z olbrzymiej wiel- 
kości lampartem. Rolnik zdołał po dłuż- 
szej walce lamparta zabić. 

$ s * 

Dotychczae na terenie Rzeszy podano 
sterylizacji 56.000 osôb. Wniosków do 
sterylizacji wpłynęło do 31. grudnia ub. 
r 8 


' 
1 


Cztery nazwiska zbrodniarza 


Po 16 latach — Morderca i bandyta przed sądem okręgowym w Łodzi 


Łódź, 29, 5. W domku dróżniczym 
przy torze kolejowym we wsi Przyłęk 
Duży, gm. Popień,: pow. brzezińskiego 
w 1919 roku: zamieszkiwało rodzeństwo 
Józefa, Władysław, Stanisław i Hele- 
na Kwiatusowie. Józefa Kwiatus była 
dróżniczką. Między nią.a najstarszym 
bratem Władysławem wynikały czę- 
ste spory i bójki. Dnia 19 lutego 1919. r, 
Władysław pohił dotkliwie siostrę, 
która udała się do sołtysa na skargę. 

Sołtys ze swej strony powiadomił 
posterunek policji w Jeżowie, W mie- 
szkaniu 'Kwiatusa przeprowadzono -re- 
wizję i znaleziono karabin oraz rewol- 
wer. W związku z tem Władysława 
Kwiat sa osadzono w areszcie w Jeżo- 
wie. Udało mu się zbiec z aresztu i zja- 
wił się u sąsiada Świderka, któremu 
powiedział, że „musi siostrze popra- 
wić, bo mało dostała į zawiadomiła po- 
Bri, 

Daio 28 lutego 1919 r. Józefa Rwła- 
tus wyszła z mieszka uą 1 udais się do 


zagrody sąsiada odległej o 500 metrów, 
Około godziny 19-j do mieszkania 
Kwiatusów zapukał ktoś do ckna, He- 
lena Kwiatus i Stanisław otworzyli. 
W. drzwiach stanął brat ich Włady- 
sław i oświadczył Helenie, że zabił Jó- 
zefę, dał klucze j zażądał, by otworzy- 
ła szuflady Józefy i dała mu pieniądze, 
bo musi uciekać, 

Istotnie zniknął po otrzymaniu pie- 
niędzy. Nazajutrz przy gruszy w polu 
znaieziono Józefę Kwiatus z roztrzas- 
kaną czaszką. 

Poszukiwania za Władysławem 
Kwiatusem nie dały rezultatu. Dopiero 
w marcu 1934 r. przy badaniu akt w 
KaR u w Wilnie, zwrócono uwagę 
na więżnia Jana Selmanowicza, Bada- 
nla wykazały, że Selmanowicz po- 
przednio skazany był pod nazwiskiem 
Józefa Błaszczyka w roku 1920 za roz- 
bój i zabójstwo na 8 lat więzienia. Po 
odbyciu karr znów popełnił kradzież i 
pod nazwiskiem Stefana Jarosza, ska- 


zany został na półtora roku więzienia, 
a dalej znów za rozbój i morderstwo 
pod nazwiskiem Jana Selmanowicza 
skazany został na dożywotnie więzie- 
nie. Ustalono jednak, nosił również 
nazwisko Kwiatus i rozpoczęto w tym 
kierunku badania, Okazało się, że rze- 
czywiście jest to zabójca siostry Wła- 
dysławy Kwiatus, który pod 
nazwiskami grasował na Wileńsz 
nie, 

W ten sposób po 16 latach Kwiatus 
znalazł się przed sądem okręgowym w 
Łodzi, pod zarzutem zbrodni zabójstwa 
swej siostry Mimo, że zbrodniarz już 
znajduje się w więzieniu i jest skaza- 
ny na dożywotnie więzienie w obawie 
kary śmierci symulował warjata i nie 
przyznał się do zabójstwa. 

Rozprawe odroczono do dnia 7 czerw- 
ca b. r. z powodu niezjawienia się na 
rozprawe głównych świadków. 


—— 
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Streszczenia 

Z pałacu mr. Chilisa wykradzioną 
została córka jego piękna Anita, zarę- 
czona z Polakiem, inyżnierem Stefa- 
nem Roniękim. W pozostawionym li- 
ście rabusie dziewcząż domagają się 
wysokiego okupu. W porwaniu od- 
grywają rolę znani nam już z pierw- 
szej części powieści Kameleon oraz 
Ludwik Blum, którzy tlziałolność swo- 
ję przynieśli z Europy do Amoryki. Po- 
mocnikami w akcji porwania są m. 
in. gangster Bill mk i atara wiedźma 
Agata. Dwaj ostatni spiskują jednak 
przeciwko Kameleonowi, aby sumę 
akupu zdobyć dla eiebie, Wykrycie 
zbrodniarzy podjął się osobiście na- 
rzaczony Anity, inż, Ronicki, spo- 
strzeglszy, że zarówno adwokat 
Childsa jak i jego sekretarz (Blum) 
należą do szajki zbrodniarzy, których 
mają wykryć. Ronicki czyni poszuki- 
wania ma własną rękę i wpada w za- 
sadzkę nastawioną przez zbrodniarzy. 
Odnajduje jednak narzeczoną, lecz 
gdy us aża ją już za uwolnioną, ta 
znika mu znowu z oczu, uprowadzona 
przez Bluma. 
O uprowadzeniu Amity przez Bluma 
nie wiedział nic Kameleon, który spot- 
kawszy się z Billem Munktonem. pó- 
sądza tego o sprzątnięcie mu z przed 
nosa okupu za porwamą dziewczynę. 
Uwięziwszy Billa z pómocą swych 
zbirów, sam wpada w ręce policme- 
nów. których naprowadzf na ślad Ro- 
nicki Tymczasem Blum, zakochany 
po uszy choć bez wzajemmości w Ani- 
cie, uwozi ją z sobą z pomocą szyb- 
kiego samolotu, 


Ale i ter, desperacki zresztą plan. 


nasuwał poważne wątpliwości, ze 
względu na obecność Anity, która 
przecież przy najbliższem zetknięciu 


się z ludźmi odda swojego prześladow- 
cę w ręce sprawiedliwości. 

Blum teraz dopiero przejrzał, że 
wszystkie wspaniałe zamki swych ma- 
rzeń pobudował na lydzie. Bowiem nie 
dalej, jak wczoraj w swojej młodzień- 
czej maiwności wierzył niezłomnie, że 
dzięki swej nieprzeciętnej urodzie już 
w krótkim czasie zdołą sobie pozyskać 
ukochaną dziewczynę i zrobić z niej po- 
wolnę narzędzie w swożch rękach. Tym 
czasem gwałtowny opór, na jaki natra- 
tit zaraz w początkach, rychło przeko- 
nał go o bezpodstawności naiwnych 
przypuszczeń. 

Obecnie więc Anita, pomimo tleją- 
cego jeszcze dla niej w sercu Bluma 
uczucia, była jednak niebezpiecznym a 
mało wartościowym balastem. 

Z ciężkiej sytuacji Ludwik widział 
już tylko jedno wyjście. Mianowicie 
postanowił z chwilą wylądowania w 
jakiejś bezludnej okolicy przeprowa- 
dzić z Anitą poważną i ostateczną 
rozmowę. Postawi jej tego rodzaju 
warunek, że albo dobrowolnie zgodzi 
się dzielić z nim przyszła życie i zo- 
bowiąże się do tego przysięgą, albo... 
puści ją wolno samotną, bezbronną i 
zabłąkaną pośród bezkresnych obsza- 
rów pustynnych płenów, zdaną na ła- 
skę pół-dzikich cowboytów, lub wyję- 
tych z pod prawa okrutnych outla- 
wów. 

Tak czy owak rozmyślał dalej 
zbrodniarz — będę pierwszym, który 
dowoli nasyci się wdziękami Anity, 
bo nawet w wypadku odrzucenia mej 
pierwszej propozycji, nie stanie mi 
nic na przeszkodzie, ażeby przed pu- 
szczeniem jej wolno, nie zaspokoić po- 
kus, jakie od pierwszej chwili pozna- 
nia tej uroczej dziewczynki napadają 
mnie nieustannie. W nagrodę mogę 
jeszcze to dla niej zrobić, że, dotarłszy 
do najbliższego większego ludzkiego 
osiedla, zadepeszuję da Chicago z po- 
daniem miejscowości, gdzie należy 
szukać zaginionej dziewczyny. Będzie 
to dla mnie wartościowem o tyle, że 
po odzyskaniu córki stary Childs nie- 
wątpliwie ochłonie z żądzy zemsty 
i zaniecha krwawego pościgu za 
sprawcą uprowadzenia, 

Ten nowy plan wydał się Ludwi- 
kowi jedynym możliwym do wykona- 
nia, tem więcej, że spaliwszy za sobą 
mosty, ratunek widział już tylko w 
ucieczce w odludne prerje, gdzie nale- 
żało przyczaić się na czas dłuższy, nim 
nie ucichnie wrzawa ostatnich wy- 
padków i nie osłabnie tempo zorącz- 
kowych poszukiwań. à 

Jednakże Blum zdawał sobie do- 


kładnie sprawę I z tego, że powodze- 
nie nowego planu uzależnione jest w 
pierwszym rzędzie od starannego uni- 
kania większych osiedli, dokąd, jak 
się spodziewał, dotarła już wiadomość 
o jego sensacyjnej ucieczce wraz z 
dziewczyną w samolocie Mr. Spenzera. 
Dlatego też ze zdwojoną gorliwością 
śledził najmniejsze odchylenia nawi- 
acyjnych przyrządów, kierując lot 
cisle według dokładnej lotniczej ma- 
PY. 
Orjentacja nie nastręczała teraz 
żadnych trudności, bowiem czające się 
doniedawna nisko nad ziemią resztki 
nocnego tumanu rozproszyły się pod 
wpływem następujących od góry zwy- 
cięskich promieni dziennego światła, 
a na pogodny, zaróżowiony horyzont 
WI peia: złota, roześmiana, słoneczna 
ula. 


Jednak ten jasny. pogodny ranek 
rozniecił w duszy Ludwika uczucie 
lęku. W ciemnym, ponurym mroku 
nocy, będącym najlepszym przymie- 
rzeńcem występku i zbrodni, czuł się 
bezpiecznym, mógł bezkarnie urągać 
wszelkim zasadom prawa i uczciwo- 
ści, — dzień oślepiał go, jak nocnego 
wampira i zdawał na łaskę niewiado- 
mego losu. 

Na szczęście miał za sobą blisko 
sześć godzin lotn i przyjmując tylko 
średnią szybkość 150 kim. na godzi- 
nę, powinien już przebyć dziewięćset 
kilometrów, a zatem i Omaha. którą 
zamierzał ominąć zdaleka, dawno po- 
została ża nimi. 

— Jeszcze sto, dwieście kilometrów 
— cieszył się — i znajdą się nad pu- 
stynnym obszarem, ciągnącym się aż 
do samego podnóża Rocky Mountains 
A choćby nawet już w tej chwili za- 
brakło paliwa, to znaczna odległość 
od większych osiedli pozwoli mu bez- 
piecznie wylądować, gdyż jak wf 
skował z mapy, znajdują Się w poło 
wie drogi pomiędzy Omahą a Dan- 
ver. 

W każdym razie. licząc się z mož- 
liwością wyczerpania zapasów benzy- 
ny, należało trzymać się blisko linji 
Kolejowej, biegnącej przez te pustyn- 
ne stepy od Chicago, przez Omahę, 
do San Francisco. 

Stwierdziwszy na podstawie ma- 
py, że zabardzo oddalił się od przyję- 
tero szlaku, skierował maszynę na 
północo-zachód. spodziewając się 
wkrótce dostrzec linje kolejową, prze- 
cinającą w tem miejscu szeroką Pla- 
tę. Jednakże mijały minuty i kwa- 
dranse, a zarówno rzeki, jak i toru 
nie było widać. Pod szybującym sa- 
molotem przesuwał się jednostajny, 
monotonny krajobraz stepowy, a tyl- 
ko gdzieniegdzie maiaczyły białe dom- 
ki rozrzuconych wśród stepów farm 
i zieleniły się przytulone do nich ob- 
szary uprawnych pól farmerów, biorą- 
cych powoli ale uparcie w swe posia- 
danie dawne państwo czerwonoskó- 
rych Indjan i potężnych bawołów. 

— W każdym razie z tej wysoko- 
ści i przy panującej pogodzie — po- 
myślał zaniepokojony Ludwik — po- 
winno być widać wierzchołki gór 
Skalistych, a zwłaszcza potężną Blan- 
ce; tymczasowem, jak wzrok zdoła 
dosięgnąć, kopuła bezchmurnego nie- 
ba wspiera się wokół na jednostajnej 
płaszczyźnie stepu. 

Ten fakt na nowo zaniepokoił Blu- 
ma. — Czyżbym pobłądził... — my- 
ślał, przeziądając okolice przy pomo- 
cy dużej lotniczej lunety. 

Lecz dalsze obserwacje przerwało 
mu przebudzenie się Anity. Dziew- 
czyna w pierwszej chwili, jakby spło- 
szona szalonym warkotem śmigła, 
szarpnęła się gwałtownie, lecz widzęc, 
że jest przywiązana do siedzenia, ©- 
padła z powrotem na skórzane po- 
duszki i tylko błędnym, zalękłym 
wzrokiem wpatrywała się w Bluma, 
jakby starając się odgadnąć przywi- 
dzenie, 

Widząc to, Ludwik uśmiechnął się 
z udaną. szczerością  przysuwając u- 
sta do ucha Anity, krzyknął, starając 
się zagłuszyć huk motoru: — Wiozę 
panią do domu, Miss Anito; proszę 
RE być spokojną | zaufać mi w peł- 
nil... 

Ale dziewczyna, odzyskując powoli 
świadomość ł przypominając soble to 

ca zaszło ostatniego wieczo- 


LODWBOWA 


SQBOWTÓRA DOKTORA BAUMA 
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ru, odpadła, że słowa Ludwika są tyl- 
ko jeszcze jednym podłym wykrętem. 
Spojrzała poprzez szybę w drzwiach 
kabiny, a widząc, że szybują wysoko 
ponad bezludnym, pustynnym obsza- 
rem preryj, nie miała już wątpliwości 
co do istotnych zamiarów prześladow- 
cy, który uwozi ją gdzieś w odległe, 
nieznane okolice. 

Pomimo obecnego położenia, dziel- 
na dziewczyna nie poddawała się 
zwątpienin, lecz przeciwnie. poczęła 
wysilać umysł nad wyszukaniem spa 
sobu wyrwania się z rąk zbrodniarza. 
Zdając sobie jasno sprawę z tego. ja- 
ki ją czeka los w okrótnych szponach 
zwyrodnłalca, postanowiła nie prze- 
bierając w środkąch, skorzystać z 
każdej nadarzającej się okazji, byle 
tylko odzyskać upragnioną wolność. 

Przedewszystkiem _— stwierdziła z 
zadowoleniem, że obydwoje zaopatrze- 
ni są w spadochrony. Widocznie Lu- 
dwik, licząc się z niebezpieczeństwem 
przelotu na wielkich, często nawiedza- 
nych przez gwałtowne burze, prze 
strzeniach, starannie przygotował się 
do podróży, 

Anicie, z zamiłowaniem  oddającej 
się niemal od dzieciństwa wszelkiego 
rodzaju sportom, nie była również 
obcą sztuka powietrznej żeglugi, tak 
zresztą rozpowszechniona dziś w Sta- 
nach, gdyż często wraz z narzeczonym 
odbywała dalsze wycieczki samolotem, 
zaprawiając się pod jego czujnem 
i wprawnem okiem we wszelkie ar- 
kana prowadzenią maszyny. Nic więc 
dziwnego, że jedno spojrzenie na licz- 
nik zawartości benżyny przekonał ją, 
że paliwa wystarczy jeszcze najwyżej 
na półtorej godziny, a zatem Blum 
prawdopodobnie zamierza lądować 
na råwnym i gładkim stepie. 

To przeświadczenie na nowo Toz- 


budziło w. dziewc: wspomnienia 
strasznych chwil, spędzonych 2 nim 
ostatniego wieczora, ostrzegając ją 


jednocześnie, że obecnie nic już nie 
stanie zbrodniarzowi na przeszkodzie 
do urzeczywistnienia swoich zamie- 
rzeń. 

Pod wpływem tych przerażających 
myśli, w głowie Anity zrodził się na- 
zbyt śmiały, bo podyktowany ostatecz- 
nością, plan ratunku: — wyskoczyć z 
samolotu i, o ile się uda, wylądować 
przy pomocy spadochronu. A należy 
to uczynić bezzwłocznie, póki jeszcza 
szybują na wysokości dostatecznej do 
rozwinięcia się spadochronu. Gdyby 
jednak ten, nażbyt ryzykowny, jak na 
niedoświadczoną dziewczynę, zamiar 
nie miał się udać, to postrokroć wola- 
ła śmierć, niż hańbę, jaka nieuchron- 
nie czekała ją ze strony podłego Lu- 
dwika Bluma, 

Przechodząc szybko od postano- 
wień do czynu, poczęła bez dłuższego 
namysłu wprowadzać swój plan w 
życie. Delikatnie, obserwując każdy, 
najmniejszy nawet ruch Ludwika, 
jela odpinać główny, szeroki pas, 
przytwierdzający ją do siedzenia. 

Praca ta szła jej o tyle łatwo, że 
Blum, który dotychczas dość często 
odwraca? się w jej stronę, teraz jakby 
zapominając o obecności dziewczyny 
«w kabinie, całą uwagę skierował na 
pilne przeglądanie naprzemian mapy 
lub krajobrazu. Na jego bladej i dziw 
nie zmienionej twarzy dość łatwo by- 
ło wyczytać coraz wyraźniej występu- 
jący niepokój. 

Jakoż wkrótce, kiedy raz jeszcze 
sprawdził działalność busoli i odnalazł 
dokładną długość i szerokość geoerąa- 
ficzną, — już nie niepokój, ala popro- 
stu przerażenie zjeżyło mu włosy na 
głowie. Przekonał się bowiem. że zmy- 
liwszy kierunek, resztkami paliwa 
zbliża się w stronę Kansasu, które to 
miasto powinien był zostawić za sobą 
od kilku godzin, 

To przeświadczenie, że miast od- 
dalać się od najgęściej zamieszkałej 
części Stanów, zbliża się tam napo- 
wrót od kilku godzin, z szybkością 
150 kim. na godzinę. było w swej na- 
giei prawdzie tak straszne. że przed 
stębiorczy ł niezrażóny dotad prze- 
ciwnościami losu, Blum neiął się pod 
tym nowym ciężarem. Bezwolnie wy- 
puścił drążek sterowy i zostawiwszy 
maszynę samopas, popadł w stan zu- 
pełnej apatjt. 

(Cią dalszy nastąpi) 
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(Na melodję „Krakowiaka”) 


Już na łódzkich dworcach 
Ruch się wielki wzmaga — 
Rośnie pisk, wrzask, wrzaway 
Tumult i bałagan. 


Myśląłby przyjezdny, 
Że to koniec świata, 
A to na letniska 

Jedzie brać pejsata. 


Jadą do Kolumny 
Jadać tłuste kury, 
Do Teofilowa, 

Do Wiśniowej Góry. 


4 
Będą pijać mleko, 
To, „prosto od krowe* 
I wchłaniać + zachwytem 
„Tufty mahoniowe“, 


Tylko goj robotnik, 
Ten cień bladolicy, 
Zagna swoje dzieci 
Do stęchiej piwnicy. 


Tak to zwykle bywa — 
Niech to wezmą czarci! — 
Zdziercy wyjeżdżają — 
Zostają odarci. 

Kade. 


Krwawe starcia o kalendarz 


Bukareszt. (Tel. w1). We wiosce 
Cucowa doszło do krwawego starcia 
pomiędzy ludnością. Dwie osoby zo- 
stały zabite. a 8 odniosło rany. Incy- 
dent powstał na tle czysto-religijnym. 


Na marginesie 


Trzeba się nauczyć 
od Ukraińców. 


Żydowski „Haint“ w koresponfien- 
cji z terenu Malopolski wschodniej 
donosi o upadku żydostwa na prowin= 
cji pod wpływem gospodarczej dzia- 
łalności Rusinów. Na prowincji, w 
miasteczkach, rzuca się w oczy przy- 
byszowi dobrobyt ludności rdzennej, 
w przeciwieństwie do żywiołu żydow- 
skiego: 


„Przedewszystkiem duże liczby Żydów, 
starych | młodych, wałęsających się bez 
pracy. Sklepiki paste, bo brak nabywców. 
Rzadko widuje się nabywcę chrześci'ań- 
skiego w sklepie żydowskim, bowiem 
wszędzie spotyka się już w większej ilości 
świeżo założone przedsiębiorstwa chrze- 
ścijan.* 


Żydowskie dzielnice w różnych 
miastach i miasteczkach upadają; do- 
my zaniedbane, bo brak środków na 
odnowienie, 


„Natomiast powstają wspanłałe pała- 
cyki i wille w dzielnicach chrześcijań- 
skich, pelne słońca i światła, z ogródkami 
i wszelkiego rodzaju wygodami." 


Sprzyja tej budowie duża ilość u- 
rzędników i emerytów, pobierających 
pensje. Emeryci poza tem pracują w 
różnych urzędach, pobierając dodat 
kowe pensje: 


„Chrześcijanin może w ten sposób le- 
piej żyć, lepiej ubierać się i łatwiej dojść 
do własności,  Magistraty dostarczają 
placów budowlanych za pół ceny, ale Ży- 
dzi z tego nie korzystają Chrześcijanie 0- 
trzymują w dodatku długoterminowa kre- 
dyty budowlane, biorą u Żydów materisły 
na weksle, z lekkiem sercem dopuszczają 
do protestów, a po ciężkich staraniach zo- 
stają terminy płatności przedłużone." 


W ten sposób 


„powstają nieżydowskie dzielnice za 
pieniądze żydowskie, a ludność żydowska 
coraz więcej biednieje. To nie są poszcze- 
gólne wypadki. Odnosi się wrażenie, ża 
jest to dobrze przemyślany system." 


Cały szereg zawodów, dotąd opano- 
wanych przez Żydów, przechodzi w rę- 
ce Ukraińców: 


„Dotyczy to nietylko stolarzy, szewców, 
krawców, lecz i fryzjerów. Jest przytem 
znamienne. że znikają kapela żydowekie. 
Te ostatnie zamieniają już w miastecz- 
kach kapele nieżydowskich jazzbandów.* 

Ukraińcom dlatego udaje się samo- 
obrona przed zalewem żydowskim, że 
mają szeroko zakrojony plan, przy- 
tem opracowany w szczęgólach. 

Trzeba uczyć sią od Ukraińców... 
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rzystłych przodowni rzemiogła 


Wystawa Państwowej Szkoły Przemysłowej żeńskiej w Łodzi 


Wystawa Państw. Szkoły Przemysłowej Żeńsk. w Łodzi. — Gablota tkactwa i in- 


troligatorstwa. W kole 
Łódź, 26 maja. W sobotę w lokalu 
przy ul. Narutowicza 77 otworzona zo- 
stała wystawa Państwowej Szkoły 
Przemysłowej Żeńskiej, obrazująca 
roczny dorobek szkoły. Należy przy- 
znać bszstronnie, że wystawa ta wy- 
padła zupełnie zadawaijająco. 
Państwowa Szkoła Przemysłowa 
Żeńska istnieje od roku 1921. Zada- 
niem jej jest wychowanie przyszłych 
kierowniczek zakładów przemysłowo- 
rękodzielniczych. Szkoła posiada 
ry działy: tkactwa artystycznego i ki- 
limkarstwa, hafciarstwa i koronkar- 
stwa, introligatorstwa i galanterji skó- 
rzanej oraz jubilerstwa. Na wszystkich 
działach za wyjątkiem jubilerstwa, 
gdzie nauka. trwa: cztery lata, kurs 
trwa lat trzy, W dziale tkactwa arty- 
stycznego i *ilimkarstwa uczennice 
poznają technikę tkacką: płócien, fi- 
ranek. obić na meble, kilimów, dywa- 
nów strzyżonych 1 gobelinów. Na dzia- 
le hafciarsko - koronkarskim — wszel- 
kiego rodzaju hafty, technikę koronce 
kłockowych oraz ozdabianie bielizny 
i ubiorów, tudzież wyrób szat kościel- 
nych. sztandarów i dekoracji wnętrz 
mieszkalnych. W dziale galanterji skó 
rzanej — wszelkie wyroby wchodzące 
w zakres galanterji skórzanej i arty- 
stycznęgo introligatorstwa. W dziale 
jubilerskim — wszelkie techniki jubi- 
lerskie, jak to: wycinanie piłką, skla- 
danie z drucików, lutowanie, wytła- 
czanie i t. p. Prócz przedmiotów zawo- 


kilimy i makaty. 


dowych, wykładany jest tam cały sze- 
reg przedmiotów  ogólnokształcących 
oraz towaroznawstwo, chemja farbiar- 
ska, księgowość, korespondencja han- 
dlowa. nauka o reklamie. a wreszcie 
pewne studja teoretyczne z zakresu 


sztuki. n 

W ten sposób szkoła ta, rok rocznie 
zasila rzemiosło i przemysł rękodziel- 
niczy szeregiem wartościowych pra- 
cowniczek z dużą kulturą, co niewąt- 
pliwie w silnym stopniu przyczynia 
się do podniesienia poziomu tych ga- 
łęzi wytwórczości. 

Na wystawie na szczególną uwagę 
zasługują dwa dział kilimkarski 
prowadzony przez art. mal. Malika i 
jubilerski, prowadzony przez art. mal 
Wałczowskiego. W dziale tkacko - ki 
limkarskim wystawiono szereg ekspo- 


natów o doskonałej kompozycji, dobo- , 


rze barw i wysokiej technice wykona- 
nia. Obok kilimów, widzimy tu bardzo 
ciekawe narzuty wykonane bądź cał- 
kowieie z Inu. bądź z wełny na lnianej 
osnowie, oraz ciekawe i o dużej war- 
tości artystycznej obicia na meble, W 
dziale jubiierskim widzimy bardzo 
ciekawe motywy w nawiązaniu do pry- 
mitywu staro - słowiańskiego. Szcz 
gólnie się to zaznacza w biżuterji z 
drutu srebrnego. 

Obok tych awóch działów, na uwa- 
gę zasługu:e introligatorstwo, szcze- 
gólnie znś oprawy z drzewa, z zew- 
nętrznemi żyłami grzbietowemi. Jest 
to znowu r.awiązanie do średniowiecz- 
nych opraw pergaminowych, bardzo 
starannie wystylizowane i wykonane. 
Trzy pozostałe działy, skórzano - ga- 
lanteryjny, hafciarsko - koron" or<ki į 
pomocniczy dział bieliźniarski stoją 
na dość "rzeriętnym, acz poprawnym 
poziomie. m-t. 


Wystawa Państw, Szkoly Przemysłowej 
w sali 


Żeńsk. w Łodzi. 


Gablota jubilerska 
tkactwa, 


Proces Madonskiego 


w relacji żydowskiego „Głosu Porannego“ 


Łódź, dnia 28 maja, 

W tych dniach — jak już referowa- 
liśmy — przed sądem wojskowym w 
łodzi toczył się proces przeciwko st. 
sierżantowi Madońskiemu, oskarżone- 
mu o działanie na szkodę kolei przy 
organ'zov auiu wycieczek Zw Rezer- 
wistów. Głównym punktem aktu o- 
skarżenia było to, że Madoński, dzia- 
łając wspólnie z innymi członkami za- 
rządu Zw. Rez. (Piątkowskim i t. d.) 
stwarzał fikcyjne listy wycieczkowi- 
czów wśród których bezwzględną więk- 
szość stanowili Żydzi. W rezultacie 
Madoński został skazany na 6 mies. 
więzienia. 

Łódzkie pisma żydowskie, żerująca 
na każdej sensacji, tym razem usto- 
sunkowały się do procesu b, ciekawie. 
Z relacji „Głosu Porannego", którą za- 
mieszczamy poniżej, bije wyraźny — 
acz ukryty „żal* do oskarżyciela pu- 
blicznego o to, że powiedział coś nie- 
coś o Żydach, ich roli i t. d. Zupełnie 
inaczej natomiast „Głos Poranny" po- 
traktował przemówienie obrońcy, „któ 
ry odpowiadał na antysemickie wy- 
wody prokuratora“, 

Oto treść przemówienia prokurato- 
ra, wedłuz relącii żydowskiego „Głosu 
Porennego* (podkreślenia „Closu'”): 


PROKURATOR OSKARŻA.,. 

„Długie swe wywody rozpoczął 
prokurator kpt. Trąbczyński od pew- 
nych przesłanek natury ogólnej, któ- 
re wywołały zdziwienie wśród słu- 
chaczy, bowiem niewiele miały 
wspólnego z winą oskarżonezo, a 
sam ich charakter nie kwalifikował 
ich do wygłaszania przed forum są- 
du Rzeczypospolitej, tembardziej, że 
pewne zarzuty natury ogólnej wy- 
głaszane arbitralnie o członkach in- 
nego wyznania, były w ścisłym 
zwisżku z tak popularnym a zasłu- 
żonytn związkiem rezerwistów, któ- 
ry, jak podkreślił sam sąd w moty- 


wach wyroku, jest organizacją bli- 
sko wojska stojącą i współpracują 
cą z armią. 

Zaznaczając, iż proces Madoń- 
skiego zmienił się z dowodowego na 
poszlakowy w momencie, gdy Madoń- 
ska zrezygnowała ze składania zez- 
nań, prokurator konstatuje, że całe 
szczęście, iż sprawa odbywa się w 
Polsce, a nie np. w Palestynie, gdzie 
dla stwierdzenia czyjejś winy po- 
trzeba aż trzech świadków, 

Nie ulega wątpliwości, że w wy- 
cierzkach rezerwistów — ciągnie 
prokurator — brali udział przeważ- 
nie żydzi, którzy przecież nie stano- 


Zastrzelił żonę i popełnił samobójstwo 


Wstrząsająca trag 


Poznań, 28. 5. We wsi Skórzewo, 
powiat Poznań, polowy Marcin Rybic- 
ki po ostrej sprzeczce z żoną Katarzy- 
ną dobył rewolweru i strzelił do żony, 
kładąc ją trupem na miejscu, poczem 
sam popełnił samobójstwo. Zajście 
spowodowane zostało nadmiernem u- 
żywaniem alkoholu przez Rybickiego 


edja w Wielkopolsce 


i wymówkami, jakie, mu z tego powo- 
du robiła żona. 

Przywołany na miejsce tragicznego 
wypadku ks. Molski udzielił tragicznie 
zmarłym ostatniego _ Namaszczenia, 
Tragicznie zmarli osierocili 1 i pół 
rocznego synka, którym zaopiekowała 
się najbliższa rodzina. 


—_— AI Z Z 


P. Edward Piotrowski z Łodzi został 
usunięty ze ronnictwa Narodowego 
Koło Łódź=Południe. 


| 


wią tak wielkiego procentu w tej or- 
gan zacji. 

W dalszym ciągu prokurator mó- 
wi. że skoro jechało tak wieln ży- 
dów, to oczywiście jechali komuni- 
ści, gdyż te dwa zjawiska są niemal 
nierozioczne (??) 


Ostatnie zdanie p. prokuratora wi- 
docznie „Głosowi Porannemu* bardzo 
się nie podobało, skoro zaopatrzył je 
aż w trzy znak! zapytania i specjalnie 
podkreśli 

Inaczej przyjało w piśmie żydows- 
kiem wywody obrońcy. (Cytujemy da- 
lej „Głos Poranny*), 


-Z kolei zabiera głos adw, Dre- 
szer. Mówi bez afektacji, spokojnie, 
N 


chwilami pięknie. aj- 
nickie 
ra. Mówi, że istot- 


związku rezerwi- 
Żydów i poczytywać 
to raczej należy jako zasługę związ 
ku, że 


potrafił skupić w swoich szeregach, 
patrjotów innego wyznania, 


Zbiórowe wycieczki i ulgi rzeczy” 
wiście przyciegają ludzt do organi- 
zacji, ale czy to jest błąd? 

Nie. Bo niewątpliwie przyciągnię- 
ci. nawet tylko przez zni ludzie 
staną się wkrótce, pod opieką orga- 
nizacji, obywatelami uświadomiony« 
mi społecznie, wartościowemi jed- 
nostkami. Dò towarzystw tatrzańd 
skich nie należeli Żydzi, a mimo to 
w chwili, gdy cofnięto tym organi- 
zacjom zniżki, połowa członków wy= 

cofała się. 


Nie tylko więc żydzi cięgną do tañ- 
szych przejazdów..." 


Możliwe, że nietylko Żydzi. ale fak- 
tem jest to, co było istotą aktu oskar- 
żenia w danej sprawie i faktem jest 
to, co powiedział prokurator, chociaż 
Żydom się to nie podoba! 


Na festival do Moskwy 


Warszawą. (Tel. wł). W końcu 
bieżącego tygodnia przejeżdżać będą 
przez Warszawę delegacje zagranicz- 
ne, udające się do Rosji na festival 
międzynarodowy, który się zaczyna w 
Leningradzie 1 czerwca. Przy przejeź* 
dzie powrotnym przez Polskę wyciecz* 
ka zatrzyma się u nas w kraju. Ogó- 
lem oczekiwany jest przyjazd około 
1000 osób z Czechosłowa: Francji 
i Rumunji. (w) 


Stan hezrohncia w Pnlsce 


Warszawa. (Tel. wł). Na dzień 
28 bm. stan bezrobocia w Polsce wyno- 
sił 433216 osób, t. i. o 8788 mniej. Z te- 
go na miasto Warszawę przypada 
28850 bezrobotnych, t. j. mnie o 1241, 
w okręgu warszawskim 12376, czyił 
mniej o 139. w Łodzi 34100 bezrohot= 
nych, t. į, o 521 więcej, w okręgu łódz 
kim 10727, t. j. mniej o 678. Na tere- 
nie Sosnowca 29 795 bezrobotnych. t. j. 
mniej o 450. Na terenie Górnego Ś 
ska 123075 — mniej o 142, na terenie 
Poznania 30 686, t. j. mniej 290. (w) 


Cntalnie 
„ILUSTRACJĘ POLSKĄ" 


~to jest „cana 


Strona % 


ORĘNDOWNIK. czwartk. dnia 30 maja 1935 


Numer 124 


Kalendarz rzym.-kat. 
Środa: Krzyż dz. Teodo- 
zla p. i m. 
Czwartek: Wniebowst, 
Pańskie, Fei.ksa p. 


Maj 


Kalendarz słowiański 
Środa; Boguchwały 
Czwartek: Surimira 

Słońca: wschód 2,47 

zachód 0,00 
Długość dnia [6 z 2L min. 
Księżyca: wschód 1137 zachód 17,00 

Faza: 3 lzień przed nowien.. 


Adres redakcji i administracji w odii 


telefon redakcji i administracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęć dla interesentów 
od 10-12 
mS 


SRODA 


Nocne dyżury aptek 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Jam- 


kielewicza, Stary Rynek 9 (żydowska), Głu- 
chowski: Narutowicza 6. Hamburga, 
Główna 50. Pawłowskiego, Piotrkowska 
307. Piotrowskiego, Pomorską 91. Steckla, 


Limanowskiego 37. 
Teatry łódzkie 


Teatr Miejski — 

Teatr Popularny — „Górą mężów 
„.„pjhambra — „Blagierman w Alham 
rze”. 


Kina chrześcijańskie 


Adria-Metro — „Serce Indjanki". 
= Bratnia Strzecha — „Morderstwo o świ- 
= 


Casino — „Katiusza”. 
Gorso — „Karnawał i mił ś 
Gapitol — „Upadek Don Juana”, 
Czary — „Maskarada“, 
i Grand Kino — „Stworzona do całowa- 
nia”, 
Mimoza — „Uwodzicietka”. 
Mewa — „Skandal w Budapeszcie”. 
Miraż — „Pieśń koza! 
Ludowy — „Przybłęd: 
Palace — „Pieśń słońca", 


Przedwiośnie — „Sprzedany złos”. 
Rekord — „W obronie przed śmiercią”, 
Stylowy — „Przobudzenie”, 

Słońce — ólnwa niewolników”. 


Oświatowy — „Wyspa skarbów”. 


Komunikaty 


Zebranie Str. Nar. w Tuszynie. W nie- 
dzielę, 26 bm. w Str, Narodowem w Tuszy- 
nie odbyło się zebranie. Przybyły z Łodzi 
delegat-prelegent wygłosił referat n. 
. Po referacie wywiąz 
skueja. Zebranie zostało 
iewaniem „H 


się ożywiona 


Teatr Miejski. W środę o godz. 19,30 k 
medja- Vulpiusa „Zwyciężylem kryz: 
Komedja ta zostanie powtórzona ostatni 
raz (40-tv) w czwartek o godz. +ej popoł. 
Ceny zniżone. W czwartek o godz. 20,30 
Rittnera „W małym domku”, 


PORT 


Tenis w Łodzi. Podezae tegorocznych 
rozgrywek o drużynowė mistrzostwo Pol- 
ski w tenisie, Łódź reprezentował zespół 
Union-Touringu, a nie jak dotychczas 
Łódzki 'Lawn-Tenis Klub. Jak brzmią ofi- 
cjalne komunik: wobec  zdekompleto- 
wania drużyny Ł. T. K. brakiem takich 
zawodników jakimi są bracia Stolarowie 
i in. do mistrzostw musiała stanąć dru- 
żyna, któraby mogła godnie zastąpić sta- 
łego reprezentanta Łodzi. Drużyną tą zo- 
stał mistrz Łodzi Union-Touring. W spot- 
kaniu z Warszawskim Klubem Sporto- 
wym, który poza Goldsztajnem niema w 
zespole 'woim żadnego groźnego zawad- 
nika, U. T. wyszedł zaledwie 4:3. To w 
mik za bardzo nikły jak na mistrza Łod: 
W zespole łódzkim najlepiej spisała 
p Gracbsch, która gładko rozprawiła si 
z Goldsztajnową bijąc ją łatwo 6:2, 6: 
Poza tem w pierwszych epotkaniach do- 
bry byl p. Brauer bijac w singlach panów 
pewnie słabego Karafioła 0:1, 6:2. Nato- 
miast w drużynie łódzkiej zawiódł na ci 
łej linji p. Schroeder, który przegrał ev 


je 
spotkania w singlach. przyczyniając się w 
dużej mierze do przegranego dubla. W grze 
mieszanej znów tryumfowali Łodzianie pp. 
Graebsz i Stetka, którzy po bardzo cieka- 


spoczywająca w rękach prezesa Herman- 
sa wzorowa. 


Ciekawa inowacja kolarska. Warszaw- 
skie Towarzystwo Cyklistów w dniach 7 
do 11 czerwca organizuje ciekawy 4-ro- 
etapowy szosowy wyścig kolarski na tra- 
sie Warszawa — Włocławek — Poznań — 
Łódź — Warszawa. Indywidualny zwycię- 
zca tego biegu otrzyma nagrodę w posta- 
c: bezpłatnego przejazd! statkiem do Nor- 
wegji. Zgłoszenia zawodników do powyż- 
szego wyściu przyjmuje gekretarjat W. T. 
© do dnia 3 czerwca Jak się dowiaduje- 
my do wyścieu tego mają zełosić udział 
czołowi kolarze iódzey. 


Ciotka dola dozorców domowy 


Bogaci kamienicznicy żydowscy kpią sobie ze wszystkich umów 


Łódź, 29. 5. Stanowisko dozorcy 
domowego bywa niejednokrotnie przed 
miotem zazdrości ze strony bezrobot- 
nych z innych „awodów, a już chciwie 
jest poszukiwane przez naszych kmiot- 
ków ze wsi, którzy za to zajęcie płacą 
dość duże sumy, sięgające nieraz kil- 
kaset złotych odstępnego. Tymczasem 
los dozorcy nie przedstawia 
wesoło i niema mu czego zazdrościć, 


Stosunki płacy i pracy reguluje 
specjalne postanowienie nadzwyczaj- 
nej Komisji Rozjemczej powołanej do 
życia na zasadzie art, 1 i 2 ustawy z 
dnia 16 maja 1922 roku. Decyzją Mi- 
nistra Pracy i Opieki Społecznej z dnia 
7 lipca 1931 r. postanowienie to obo- 
iązuje ro dzień dzisiejszy, a jednek 
gospodarze, jak mogą, wyłamu- 
ja się z obowiązujących praw i wszel- 


Nowy pomysł żydowski 


Losy loteryjne zamiast gotówki — Kto ukróci to bezprawie?! 


Łódź, 26 maja. Pomysłowość i 
przebiegłość Żydów w celu jak najbar- 
dziej wyrafinowanego wyzysku robot- 
nika polskiego jest doprawdy zdumie- 
wająca, 

Po bonach i kartach do sklepów ży- 
dowskich. jakiemi fabrykanci - Żydzi 
płacili i płacą robotnikom zamiast pie- 
niędzy za wykonaną pracę, przyszła 
kolej na losy loterji państwowej Zda- 
waćby się to mogło nieprawdopodob- 
nem, a jednakże tak jest. Pracujący w 
fabryce pończoch B-ci Jankiela i Mosz- 
ka Sejdenwurm. mieszczącej się przy 
ul. Pomorskiej 163 w charakterze kie 
rownika fabryki również Żyd Birn- 
baum, zajmuje się prócz swej pracy za- 
wodowej sprzedażą losów loterji pań- 
stwowej. Sprytny Żyd. aby interes le- 
erował. zmusza robotników 
do nabywania u niego lo- 
sów, za które później ściąga sobie naj- 
spokojniej należności z tygodniówki. 

Robotnicy w obawie, aby „pan kie- 
rownik", od którego zależy czy dany 


robetnik będzie pracował nadal, czy 
też zostanie zredukowany. nabywają 
losy loteryjne. Robotnicy lepiej sytuo- 
wani, jak kotoniarze, ostatecznie nie 
odczuwają tego przymusowego wydat- 
ku w takim stopniu, jak „szpularki” i 
„niciarki*, których zarobek waha się 
od 15 do 20 złotych tygodniowo. 

Jeśli taka robotnica ma na utrzy- 
maniu liczną rodzinę. co jest zjawis- 
kiem prawie normalnem w dobie o- 
becneto bezrobocia, to można sobie wy- 
obrazić, jak wielki uszczerbek w bud- 
żecie domowym, przynosi taki przy- 
musowy haracz, Trzeba dzieciom od- 
jać od ust chleba. samej się głodzić. 
byleby tylko zanieść pieniądze „panu 
kierownikowi". który chce zarabiać na 
skórze i tak już wyzyskiwanych robot- 
ników 

Oto jeszcze jedna z niezliczonych 
kombinacyj żydowskich. za pomocą 
których gnębi się i wodzi na pasku ro- 
botnika polskiego. 

Czy komentarze potrzebne? 


(o dzień niesie 


Sensacyjna rozprawa — Ukarany terorysta 


Żydowska 


miara — Aresztowanie 


Łódź, 28, 5. Dowiadujemy się, że 
w dniach najbliższych w związku z za- 
kończeniem rozprawy przeciw sierżan- 
towi Madońskiemi, wyznaczone zosta- 
ną terminy rozpraw przeciw b. komen- 
dantowi i prezesowi Zw. Rezer. radne- 
mu Hipolitowi Piątkowskiemu i Ko- 
walskiemu. Sprawy będą rozpatrywa- 
ne osobno. Poczynione zostały starania 
ze strony oskarżonych i obronę Kowal- 
skiego wnosi specjalnie powołany z 
Warszawy adw. Szurlej, (k) 

Dnia 15 października ub. r. w wy- 
twórni czapek Brzezińskiego przy ul. 
Lipowej 31 wybuchł strajk. Na miejsce 
przybyła komisja straikowa z Alber- 
tem Romanem na czele i nie wpusz- 
czała nikogo do fabryki, przyczem po- 
bito robotnicę Anielę Karolak, Romana 
pociąznięto do odpowiedzialności kar- 
nej. Sąd Grodzki skazał Romana na 8 


mies. więzienia, (x) 

Na Rynku Leonardta zatrzymano 
Teka Szmulewicza z Łasku, gdy sprze- 
dawał na wagę masło i jaja, oraz wa- 
rzywa. U Szmulewicza skonfiskowano 
odważniki i wagę, ponieważ nie były 
one ostemplowane i miały znacznie 
mniejszy ciężar. Żyda pociągnięto za. 
oszustwo do odpowiedzialności. 

Do mieszkania Kwastów w Rąbie- 
niu przy ul. Mikołajewskiej przybył 
dawny ich suhlokator Oswald Hanelt, 
z zawodu grajek i zabawiał gospodarzy 
grą na skrzypcach, przyczem raczono 
się wódka. W pewnej chwili Kwast u- 
dał się po wódkę, z czego skorzystał 
Hanelt, który zamknął drzwi i powalił 
Kwastową na łóżko usiłując zniewo- 
Ué. Zaalarmowani krzykami sąsiedzi 
ważyli drzwi i uwolnili napadniętą. 
Hanelta aresztowano, (x). 


Nowy zamach 


na święcenie niedzieli i świąt — Właściwe oblicze 


Łódź, 28. 5. W sferach rzemieślni- 
czych wywołał poruszenie projekt, z 
jakim wystąpił Związek Izb Rzemieśl- 
niczych. Projekt ten uważany jest 
przez rzemieślników chrześcijan, za 
nowy zamach na niedziele i święta. 

Mianowicie Żw. Izb Rzem. wystąpił 
z wnioskiem, aby zakłady fryzjerskie 
w niedziele i święta otwarte były od 
godziny 8 do 11. By ocukrzyć tę piguł- 
kę, projektuje się utrzymanie 48-go- 
dzinnego tygodnia pracy, a do pracy 
w niedziele angażowani byliby nowi 
pracownicy, przez co znacznie zmni 
yłoby się bezrobocie w szeregach fry- 
zjerów. 

Pozornie więc projekt jest nawet 
dość udatny, jedynie jest małe zastrze- 
żenie, które z gruntu zmienia następ- 
stwa tego systemu i odsłania intencje 
rzeczywistych twórców projektu 
rzemiosła żydowskiego. 

Projekt jest pomysłem Żydów 1 dla 
nich specjalnie stworzony. Żydzi chcą 
sobie w ten sposób odrobić sobotę, 
podczas której świętują, czy to dobro- 
wolnie, czy też poprostu z braku klien- 
kaj lub z nakazu gminy wyznanio- 
wej. 

W ten sposób fryzjerzy chrześcija- 


nie zmuszeni byliby do pracy w- nie- 
dzielę, gdyż inaczej utraciliby klien- 
tów. Jest to próba zalegalizowania 
faktycznego stanu rzeczy w żydow- 
skich zakładach fryzjerskich. 
Dotychczas już praktykuje się po- 
spolicie w zakładach żydowskich, że 
w niedziele i święta, nawet najbardziej 
uroczyste święta chrześcijańskie, jak 
Wielkanoc i Boże Narodzenie, w go- 
dzinach rannych, a nieraz cały dzień 
praca kontynuowana jest potajemnie. 
Klientami świątecznymi są prze- 
ważnie Żydzi i pewna część zbyt sno- 
bistycznie nastrojonych chrześcijan. 
Wiek: społeczeństwa  chrześciian- 
skiego unika wizyt w zakładach fry- 
zierskich w święta. Niezależnie od po- 
zbawienia fryzierów odpoczynku świą- 
tecznego projekt godzi w uczucia reli- 
giine chrześcijan i stanowi widomy 
znak tupetu Żydów. którzy mają czel- 
ność dla swych zachcianek i interesów 


występować przeciw ustanowionym 
przez prawo świętom. 
Tyle rzemieślnicy chrześcijanie. 


Spodziewać się należy, że spółeczeń- 
stwo katolickie ódpowiadnio odeprze 
ten nowy zamach żydowski na nie- 
dzielę. 


kiemi sposobami starają się ominąć je 
z korzyścią dla siebie a z wielką krzyw 
dą dla dozorcy 


rców w mieście naszem 


5, l-sza kategorja wynos zł, U-ga 
25 zł, II-cia 17,50 zł, IV-ta 9.50 i ostat- 
nia 6 zł. Pos gólni właściciele nie- 
ruchomości starają się zawsze dom 
swój zaliczyć do niższej kategorji z 
krzywdą dla dozo 


prawie w: 
właściciele nieruchomości trzymają się 
tej metody, a przede tkiem cechu- 
je to Żydów którzy nie honorują po- 
stanowień umowy, zaliczając swoje 
wielkie i rentowne domy, do bar 
niskiej kategorji 3-ej i 4-ei. mimo że 
właśnie ich domy mogą być zaliczone 
do I-szej kategorji, 

7 natury rzeczy bezsilny w pojedyń- 
czym wypadku dozorca nie upomina o 
swe prawa i pretensje na drodze są- 
dowej, nie chcąc się narazić swemu 
chlebodawcy. Ale Inspektorat Pracy 
znalazł na to wyjście. Oto ostatnio 
krążą po mieście lotne kontrole, które 
żądają przedstawienia książeczki ob- 
rachunkowej, da której właściciel do- 
mu jest obowiązany wpisać warunki 
pracy, oparte na powyższych postano- 
wieniach, oraz wypłatę. Przy tej oka- 
zji wyszła na jaw rzecz oburzająca. 

Wielu 7 pośród gospodarzy — prze- 
ważnie Żydów — nie daje swym do- 
zorcom książeczek obrachunkowych. 
Wielu też prowadziło książeczki, lecz 
kwoty wpisane w nich świadczyły. że 
gospodarz jest względem swego dozor- 
cy niesumienny. To też posypały się 
protokóły. jak z rogu obfitości i do- 
tad w sadzie leży juź około 500 spraw 
dozorców pokrzywdzonych. Liczba ich 
rośnie z dnia na dzień, 


TZ OOO! 


Na ulicy Pabjanickiej jadąc rowerem 
w eszybkiem tempie upadł 27-letni Karol 
Zaremba z Rudy Pabianickiej . wskutek 
upadku doznał złamania ręki oraz uezko- 
dzenia cz szki, Rannego w stanie nieprzy- 
tomnym przewieziono do szpitala. 
* 


W mieszkaniu włanem przy ul. Krót- 
kiej 40 * celach samobójczych *ozpruł so- 
bie nożem brzuch 38-letni Kazimierz Ju- 
szczak. Rannego w stanie agonii przewie- 
ziono do szpitala. 


Z firmy Aronson przy ul. Żeromskiego 
98 wydalono kilku robotników, którym w 


dodatku nie wypłacono należności za urlo- 
py. Na iem tle wynikł zatarg, bowiem 
pozostali robotnicy w liczbie 80 uważając, 


że redukcje przeprowadzane są wyłącznie 

w-celu uchylenia się od płacenia urlopów, 

porzucili pracę i okupują mury fabryczne. 
* 


W Jeżewie wynikły zajścia na tle niepo- 
rozumień w handlu i doszło do wostąnień 
przeciwżydowskich,  Pobito kilkanaście 
osóh chrześcijan i żydów. Ciężej ranny 
zostal pomocnik rabina Dawid Luster, któ- 
rego przewieziona do ezpiłala, W czasie 
awantur zdemolowana została bihljoteka 
miejscowego oddziału organizacji ejoni- 
stycznej. Policja wdrożyła dochodzenie. 

* 


Nad okolicą Łodzi, 
Kobiele Bohczów, fol 
ków i Feliksin przeszła burza gradow%, 
która zniszczyła około 600 ha zasiewów. 
Straty obliczono na 120000 zł. 

* 


a mianowice wsią 
'kiem Blestrzy- 


W Plucicach rolnik Feliks Rieżyński 


rozgniewany na swych rodziców. którzy 
domagali się wypłaty alimentów, « równo- 
cześnie nie chcieli mu przekazać drugiej 
części gospodarstwa, poranił 


toporem 
śtaiertelnie swego ojca 73-l1etniego M 
i matkę 68-letnią Marcjannę. 
skich w stanie groźnym przewiezi 
szpitala. Bieżyński po dokonaniu zbrod- 
ni zbiegł į dopiero po dluższych poszuki- 
waniach aresztowano go. 

* 


Z dołu kloncznega na posesji brzy ul. 
Marysińskiej 25 wydobyto zwłoki 


nawa- 
rodka. Dochodzenie ustaliło, że dziecko 
udusiło się w gazach kloacznych. Pol: 


odnalazła matkę, którą okazała 
nia Wiktorja Szymczakówna. n 
na, która po urodzeniu 
je do ustępu. 
wana. 


zamęż. 
dziecka rzuciła 
Szymczakównę  areszto- 
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Z wętlrówek po Polsce 


Niewesołe wieści z Podhala 


Bielsko siedzibą przemysłu żydowsko-niemieckiego — Wspomnienia z prz 


Szłości i smutna rzeczywistość — Walka o prawa Polakow — Niewspółmierne 
różnice — Czy tak być powinno? 


Bielsko, w maju. 


Jednem z większych miast na po- 
łudniowo-zachodnich krańcach Polski 
— jest Bielsko. Bielsko jest szeroko 
znane ze swych wyrobów tekstylnych, 
a zwłaszcza sukna bielskie cieszą się 
wszędzie zasłużoną sławą. Przemysł 
tkącki, jest znany od bardzo dawna, 
gdyż już ża czasów Piastów utworzył 
się w Bielsku cech „sukienników“, 
który nietylko że zazdrośnie strzegł 
swoich praw cechowych, ale z zachłan- 
nością zdobywał sobie coraz to nowe 
przywileje. 

Z biegiem czasu — ręczne warszta- 
ty tkackie zostały zastąpione maszyna- 
mi, a potomkowie dawnych cechmi- 
strzów są dzisiaj przeważnie prostymi 
robotnikami w fabrykach tkackich, bę- 
dących własnością „nowych ludzi* — 
Żydów, a w mniejszej mierze Niemców. 


Przedwojenne Bielsko, to jedno z 
najwięcej niemieckich miast. Lud- 
ność niemiecka była tutaj dominują- 
cym żywiołem i'stanowiła przygniata- 
jacą większość ogółu ludności zamiesz- 
kującej Bielsko. Nic też dziwnego, że 
Niemcy ówcześni mówiąc o Bielsku — 
nazywali go małym Berlinem (klein 
Berlin). A kiedy w 1918 r, rozpadła się 
w gruzy monarchja Austro - Węgier- 
ska, wówczas Niemcy bielscy tworzą 
swoje własne wojsko, przeprowadzają 
zorganizowanie swoich władz i dążą 
za wszelką cenę do utworzenia z Biel- 
ska i okolicy samodzielnego i nieza- 
leżnego państwa niemieckie70. Trzeba 
było dopiero krwawych walk i wysił- 
ków ze strony polskiego społeczeństwa 
z Bielską i okolicznych miejscowości, 
ażeby móc poskromić wybujałą butę 
niemiecką, a przez to przeszkodzić w 
urzeczywistnieniu ich szalonej i nie- 
mającej granic ambicji 

W ostatnich kilkunastu latach po- 
zycja polskości 24 terenie Bielska mie- 
wątpliwie znacznie się poprawiła. Jed- 
nak, niestety — jeszcze daleko jest do 
takiego stanu, którybyśmy my Polacy 
z naszego punktu widzenia mogli uwa- 
żać za stan „zadawalniający"! — Aż 
hy taki stan mógł kiedyś nastąpić po- 
trzeba jeszcze wiele, wiele pracy, po- 
trzeba skoordynowanej i jak najwięcej 
harmonijnej i celowej zarazem współ- 
pracy władz państwowych z miejsco- 
wą ludnością polską. Niestety, z 
przykrością musimy stwierdzić, że pod 
tym względem stosunki pozostawiają 
wiele do życzenia. Może kiedyś będzie 
inaczej, w co zresztą święcie wierzy- 
my — ale obecna „rzeczywista rzeczy- 
wistość* bynajmniej nie budzi w nas 
uczucia zadowolenia, a raczej napa- 
wa nas niepokojem i obawą... 

Powodów do tego — Polacy miesz- 
kający w Bielsku i znający miejscówe 
stosunki — mają sporo. Może zauwa- 
żyć jet ` każdy, kto choćby na krótki 
czas do Bielska przyjedzie, Wystarczy 
mu bowiem tylko wyjść na ulicę, hy 
zaraz usłyszeć niemiecki język. W re- 
stauracjach, kawiarniach również 


Obrazki z Blelska - Białej 
Siarsze pukoienie od „naszych* 


| 


Obrazki z Bielska - Białej 


Pracę uświadomienia narodowego prowadzą Mlodzi. 
lekoracji w Siennej, pow. Żywiec. 


czystej 


Na zdjęciu moment po uro- 
Trzeci od !ewej prezes Michat Woj- 


deczko, czwarty red. Zajączek. piąty kierownik Wł. Mrowiec. 


niemczyzna prawie niepodzielnie pa- 
nuje, a jeśli z dworca kolejowego uda 
się ktoś w głąb miasta — ul. 3 maja, 
będącą główną arterją i zarazem re- 
prezentacyjną ulicą Bielska, zobaczy 
po prawej stro wspaniałe kamieni- 


ce żydowskie i niemieckie, a po dru- 
giej stronie, w porze wioseunej i let- 
niej, zieloną zasłonę z drzew, poza któ- 
rą sterczą wyniosłe kominy, również 
żydowskich i niemieckich fabryk!... | 
Dopiero dalej stoją rozrzucone poje- 


Obrazki z Bile'ski 
Uczestniczki kursu trykotarskiego w Rybarto! 


Blałej 
icach, zorganizowanego przez N, O. K. 


z instruktorką p. Felicją Baraniecką. 


dyńczo i grupkami, domki Polaków i 
robią wrażenie rozprószonego i prze- 
straszonego stadka kuropatw trwożnie 
przytulonych do ziemi.. 

Na tejże'uiicy 3 maja stoi wspania- 
ty gmach „Żydowskiego Domu Ludo- 
wego im. Bialika*, który został wybu- 
dowany w ub. roku przy czynnem po- 
parciu i wydatnej pomocy miejscowych 
władz. Jedna tylko bowiem „rzekomo 
polska instytucja — Komunalna Kasa 
Oszczędności miasta Bielska — udzie- 
liła żydom budującym ten dom „drob- 
nej pomocy* w postaci 150 tyś, zł! 
Dom ten posiada też wewnątrz wspa- 
niałe urządzenie; hale gimnastyczne, 
sale odczytowe, łaźnie j t. p. 

Napróżno jednak szukałby ktoś po- 
dobnego. Polskiezo Domu Ludowego! 
Wprawdzie na ulicy Blichowej, przy 
plącu Narutowicza jest t, zw. „Dom 
Polski“ — dzieło nadludzkich ofiar i 
wysiłków śp. ks. prałata Stan Stoja- 
łowskiego, który na szalę budzenia 
polskości i uświadomienia narodowego 
szerokich rzesz robotniczo - chłopskich 
rzucił swe szczęście, swą młodość, swe 
niepospolite zdolności. a nawet swe 
zdrowie i życie — poświęcił wszystko, 
co miał najlepszego i najdroższego — 
byle tylko ratować tych naibiedniej- 
szych przed niesprawiedliwością i wy- 
zyskiem, byle tylko ten zakątek ziemi 


Obrazki z Bielska - Blałej 
„Nasza — przyszlość... 


polskiej zachować dla Polski zmart- 
wychwstać mającej!.. I dzisiaj. po 16 
latach od chwili zmartwychwstania 
Polski ów „Dom oPlski* zwany „Twier- 
dzą polskości w Bielsku“ jest marną 
ruderą w porównaniu do nowowznie- 
sionego „Żydowskiego Domu Ludowe- 
go", a rzekomo już polski magistrat 
Bielska, nie zdobył się dotąd na to, by 
choć jedną ulicę nazwać im, ks, Stoja- 
łowskiego! Jest to dla nas Polaków, z 
Bielska i okolicy naprawdę smutna i 
jakże bolesna „rzeczywista rzeczywi- 
stość”! 
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